
Drukiem i Drukami Nadworaój W. Deckera i Spółki w Poznania. — Redaktor odpowiediialny: K. Kamiefiiki w Posmaain

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  12. Sierpnia. —  W e d łu g  M o n i t o r a  dzisiejszego odby ł wczoraj 

cesarz w Breście przegląd  w ojska tamecznego i przyjm ow ał potem deputacyą 
z M orlaix Późniśj zw iedził niektóre miejsca miasta i okolicy.

Dziś cesarz w yjechał z B restu.

B e r l i n ,  12. S ierpnia. —  D ow iadujem y się z pew nego źródła* mówi 
B e r i .  B o r s .  Z t g . , źe pow ołanie lekarza pułkow ego D r. Bogern z D usseldorfu 
do T egernsee ma większe znaczenie dla tego , iź obaj przyboczni lekarze Schon- 
lein i Grimm zostali formalnie uwolnieni od dalszego leczenia N ajj. Pana. P o ­
dobno zw rócono się do D r. Bogern dla teg o , iź szczęśliwie w yleczył naczelnego 
prezesa p. Kleist R e tzow a, k tó ry  cierpiał w  skutek w strząśnienia mózgu. W ia ­
domo źe p. Kleist R etzow  w ypad ł z pojazdu. M ów ią , źe pobyt Najj. Pana 
w  Tegernsee przeciągnie się do czasu nieoznaczonego i z tego pow odu upadają 
w szystk ie w ieści, naznaczające dzień p ow ro tu  króla Jm ci do Poczdamu. P o ­
w iększono naw et liczbę ad ju tan tów  królew skich w Tegernsee.

A k w i z g r a n ,  11. S ierpnia. —  Dziś około godz. 2 ^  przy jm ow ał J. kr. 
w ys. ksiąźe prusk i w dw orcu  kolei N ajj. k ró low ę angielską. N ajj. kró low a za­
baw iła  się przez czas niejaki w salach d w o rca , gdzie by ła  zastaw iona kolacya. 
Taro także przyby li posłow ie angielscy z B erlina, S z tu tg a rd u  i H anow eru.

D u s s e l d o r f ,  1 1 .S ierpnia. —  0  godz. 4tej min. 2 0  p rzy b y ła  Najj. k ró ­
low a angielska z księciem m ałżonkiem  i J . kr. w. księciem pruskim  w dw orcu 
pysznie przyozdobionym  kolei akw izgrańskiej i duaseldorfskiój. D ostojną panią 
p rzyjm ow ali J. w. księstw o H ohenzollern - S igm aringen , w o b e c  naczelnych 
w ładz w ojskow ych i cyw ilnych , tudzież obyw ateli z miasta. Około godz. 7ej 
księstw o H ohenzollern zajechali przed dw ór Breidenbaebski i tow arzyszy li 
p rzy b y ły m  dosto jnym  gościom do Jag e rh o f, gdzie dano wielki obiad. Dziś 
z  rana o godz. 7ej opuśeili N ajj. królow a angielska, książę m ałżonek i J . kr. 
w . ksiąźe p ru sk i, księstw o H oheuzollern-Sigraaringen nasze miasto.

H a n o w e r ,  12. S ierpnia. —  K rólow a angielska by ła  na obicdzie dziś po 
południu o godz. u króla hanow ersk iego , po k tórym  w dalszą puściła się 
podróż.

— A ustrya  zapro testow ała stanow czo przeciw  przypuszczeniu  pełnom o­
cnika czarnogórskiego do komisyi regulującej granice m iędzy T u rc y ą  i C zar­
nogórą. .

 M atka cesarza rosyjskiego przepędzi zimę w  P e te rsb u rg u , zkąd niema
zam iaru w y ru szy ć  w podróż do Niemiec. W szystk ie w ięc pogłoski o podróży 
cesarzow y M ikołajowćj pokazują się być płonnemi.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Gazeta w rocław ska takie czyni spostrze­
żenia nad zjazdem  cherbourgskim : naprzód  obchodzono uroczystość cherbourg- 
ską jako  potw ierdzenie sprzym ierza m iędzy A nglią i F ra n c y ą , teraz kiedy się 
w szystko  na czułości skończyło , w y s tęp u ją  pow ątpiew ania.

U w ażają pew ną oziębłość w mow ach ln ianych, a w yraz  sprzym ierzę 
w  nich nie zachodzi! A  przecie w szystk ie usta w ostatnich latach pow tarzały  
ten w yraz.

Chociaż atoli n ieuży to  tego w y razu  »sprzym ierze«, jednakow oż za daleko 
się ci p o su w a ją , k tó rzy  w noszą , źe się sprzym ierzę rozbiło. Z jazd bowiem 
cherbonrgaki dow odzi zaw sze serdeczności uczuć, k tóra w spiera się na spólno- 
ści rozm aitych in teresów , nie po trzebując naw et czynić śm ieszoego przy  puszcze­
nia, źe Anglia każe sobie zapłacić za w izytę królow ej 5 0 ,000  F rancuzów , k tó ­
ry ch  cesarz miał p rzyrzec posłać do Indyi.

T i m e s  nieprzychyinem  okiem zapatru je  się na cherbourgskie budow le 
i tłum aczy sw oje zapatryw an ie  się rozpraw am i francuskiem i po dziennikach 
o zaprojektow anych robotach około fortyfikacyi antw erpskich .

O przedostatuiem  posiedzeniu konferencyi paryskiej dow iadujem y się , źe 
taż zajm ow ała się punktam i spornem i względem  organizacyi K sięstw N addunaj- 
skich. Zgodzono się mianowicie co do zniżenia cenzusu w yborczego i listy cy ­
wilnej hospodarów , k tóra by ła  ustanow iona na 10 procent budżetu. Zniżono 
w ięc listę do skrom nych rozm iarów .

N o r d  z tego pow odu rozw odzi żale , źe konfereneya nie spełniła położo- 
nśj w niej nadziei, tym czasem  Francy  a ocaliła przynajm niej zasadę unii, cho­
ciaż się je j nieudało p rzyprow adzić  ją  całkiem do skutku.

—  O dkrycie now ych pokładów  złota w F razer-R urer poprow adzi jak  się 
z d a je  do sporu  m iędzy A nglią i Stanam i Z jednoczonem i, poniew aż tow arzystw o  
zatoki hudzońskiej przyw łaszcza sobie w yciąganie zysków  z tych  now o od k ry ­
ty ch  kopalni. S tany  zaś Z jednoczone zaprzeczają p raw ą w łasności tych  now o 
o dk ry ty ch  ffiin zło tych  tow arzystw u ,

HróleatwoPolshie.
W a r s z a w a ,  7. S ierpnia. — Z  wiadomości na jiy w ić j nasze miasto ob­

chodzących , p ierw szą je s t polecony pospiech w  ukończenia drogi źelaznćj z P e ­
tersburga  do W arszaw y  przedew szystk iem , a następnie dopiero m ają się rozpo­
cząć baczne tej kolei ram iona. D otąd albow iem  tow arzystw o  francuskie drogi 
pom iecionej, chciało skierow ać kolej naprzód do K ró lew ca, a następnie do 
W arszaw y  *). D rogą , w aźuą dla m iasta naszego w iadom ością je s t p rojekto­
w ana kanalizacya W arszaw y  i rozszerzanie w odociągów  na całe m iasto; co pod 
w zględem sanitarnym  je s t nadzw yczaj w aźnem zadaniem , tem w ięcć j, g d y  
w zgórzyste położenie miasta w ybornie posługuje  do najdokładniejszćj kanali- 
źacyi. W iększa część przeludnionych dom ów  p rzy  ulicach p ryncypalnycb , 
m ają podw órza mało co w iększe od szczupłego po k o ju ; są  naw et niektóre ca ł­
kiem ich pozbaw ione; można w yobrazić sobie iieby zyskali m ieszkańcy na czy ­
stości pow ietrza a tem  zamero i zdrow iu. Cóż m ów ić dopiero o ulicach zamie­
szkałych przez niechlujne źydostw o , części te  miasta naszego poczujesz zdała 
powonieniem.

Kalendarz z r. z. w ydany  przez obserw atoryum  astronow iczne w  W arsza ­
wie , w obrazie sta tystycznym  naszego K ró lestw a, cyfram i ludności ży d o w ­
skich ro z tw o rzy ł oczy . całemu k ra jo w i, na rozost tego plem ienia, k tó re  ży je  
pracą i mieniem reszty  m ieszkańców  K rólestw a. W  sta tystyce  miasteczek na­
szy ch , p raw ie w szędzie przenosi ludność źydow sza chrześciańską. K iedy w  r. 
z . po pierw szem  zebraniu się to w arzy stw a  rolniczego, nd obiad do re su rsy  ku­
pieckiej zeszło się wielu obyw ateli ziem skich, jeden  z nieb w n ió s ł, aby  pom y­
śleć o ra tu n k u  nie ty lko  ich sam ych ale i w łościan od lichw y źydow sk ić j, prze­
strzegając, źe ludność izraelska ju ż  500 ,000  g łów  przenosi; obecny temu Izrae­
lita bankier z pew ną dum ą zap ro testow ał, źe błogosław ionego tego plemienia, 
małe nasze K rólestw o ma ju ż  600 ,000! A  z tćj ogrom nej cy fry , jakże m ała
cząstka ży je  pracą p ro d u k cy jn ą , bogacąc ogół!

Okolica W arszaw y  przyozdobić się ma now ą willą. J . U. Niemcewicz mial 
od hr. Potockiej m ałżonki znanego ministra ośw iecenia, darow aną kolonię z czę­
ści g run tów  dóbr w illanow skich; nazw ał j ą  od sw ego imienia U rsynow em , 
i czas letni przed r. 1830 w niej przepędzał. Po w yjściu  jego  z k ra ju , skon­
fiskowano tę cząstkę,ziem i, a I)r. Malcz dla zachow ania od zniszczenia tego mi­
łego u s tron ia , w ziął ją  od rządu  w  dzierżaw ę. W  ow ym  czasie jedno  z drzew  
starych  usch ło : D r Malcz kazał je  w yciąć , ażeby w  miejscu tym  zasadzić inne. 
P rzy s łan y  do rachunków  dzierżaw y asessor ekonomiczny, w iedząc o ściętym  
drzew ie , nie tylko wedle przepisów  obliczył w artość d rzew a, ale w  gorliw o­
ści nad przepisy, obliczył na pieniądze w artość cienia i c h o łd u , co znaczną 
sum kę w yniosło. Dr. Malcz zap łaciw szy cenę d rzew a , jak o  m ateryału  opalo­
wego, uw olniony przecie został od płacenia za cien i ch łó d , na k tóre  taksy  do­
tąd  jeszcze nie ma. W  tym  tedy  miłym i p ięknym  ustron iu  ma byc  w zniesiony 
pałac (g ru n t bowiem h r. Potoccy odkupili) i to  pałac ozdobny dla hr. K rasiń­
skiej a małżonki Z ygm unta Krasińskiego.

P rzy b y ł tu  doktor i profesor p raw a w uniw ersytecie charkow skim  A ntoni 
S tanisław ski. T łum aczy on Danta w ierszem  n ierym ow ym , i w iększą połow ę 
poem atu »Boskiej komedyi« ma ju ż  ukończoną. C zytał przekład  sw ój K ra­
szew skiem u, i ten zachęcał go usilnie do wykończenia rozpoczętej p racy .

l ) M usim y tu  dodać następujące w yjaśnienie. Kolej żelazna prow adzona z P e te rs-  
burga, rozdzielać się będzie w L itw ie w e dw a ram iona, z których jed n o  pójdzie przez 
Kowno do gran icy  pruskiej i K rólew ca, drugie w prost do W arszaw y. Oba^te ram iona 
połączą sieć dróg żelaznych rosyjskich z siecią dróg srodkow o-europejskich . W ielk ie 
tow arzystw o rosyjsko-francuskie  budujące koleje zelazne w  R o sy i, chcąc ja k  najszyb­
ciej połączenie to u sk u teczn ić , przyspieszało przedew szystkiem  zbudow anie krótszego 
ram ienia kolei petersburgskiej przez Kowno do K ró lew ca, a m ając w  ten  sposob doko­
nane złączenie dróg żelaznych rosyjskich z środkow o-europejsk iem i, mnidj spieszyło 
z budow ą drugiego ram ienia do W arszaw y prow adzącego i łączyć mającego R osyę 
przez W arszaw ę i kolej w arszaw sko-w iedeńską z środkow ą E uropą. Do takiego postę ­
powania popchnięte było tem  m ocniej , że nię o trzym aw szy dzierżaw y drogi w arsza- 
w sko-w iedeńsk ie j, nie m iało in te re su , ja k  pisaliśm y ju z  w sw oim  czas ie , zw focenia ca-* 
lego handlu na tę drogę w arszaw sko-w iedeńską. P rzedstaw iliśm y j u i  daw niej szkody 
jakie z tego porządku rzeczy w ynikną dla K rólestw a, gdyż cały  handel m iędzy R osyą 
a E u ro p ą  otrzym aw szy drogę na Królewiec i P ru sy  i raz ju z  z tą  drogą obznajm iw szy 
s ię ,  okrążałby K ró le stw o , i z trud n o śc ią  ju z  później po w ybudow aniu  drogi do W a r­
szaw y obróciłby  się na tę stolicę. T eraz  korespondent donosi p o w y że j, iż rząd naka­
zał przyspieszać ukończenie drogi żelaznej z P etersbu rga  do W arszaw y. Przez to je ­
dnak budow a ram ienia kolei z K ow na, do K rólew ca nie będzie w strzym aną lub odło­
żoną do ukończenia drogi do W arszaw y, jak to  m niem a koresponden t; albow iem  k o n - 
w eneya zaw arta w  Berlinie przed rokiem  m iędzy R osyą a P ru sa m i, obow ięzuje oba 
rządy  do ukończenia w  naznaczonym  krótkim  okresie czasu drogi z K ow na do E itk u n en  
i z E itkunen  do K rólew ca, a robo ty  na tej drodze szybko są prow adzone i w przód się
skończą nim stanie droga żelazna W arszaw y . ( P ,  R . Cz.)



Karol Minter zacznie wkrótce odlew popiersi Ambrożego Grabowskiego, 
Józefa Kremera i L ucjana Siemiedskiego, które wciela dójpięknej i zasobnej 
kollekcyi bronzow jcb płaskorzeźb. W y k o h a ł^ ^ z  natury rałoiły rzeźbiarz 
8w ięcki, który wszystkie zebrane w niej p.opierś&|j pitask'ór|ęźbyJżdjęte z na­
tu ry , Minterowi dostarczył. ' ?r. 4. w.................................................-...... .

Kuch w mieście naszym odżywił się nieco przy zbliżającym się otwarciu 
szkół, akademii lekarskiej i instytutu agronomicznego w Marymoncie. Ale szla­
chta nasza srodze dotknięta nieurodzajem można rzńć powszechnym, jak błę­
dne tylko ogniki,, pokaże się w W arszawie chwilkę, załatwi pilne interesa 
i znika. S tagnacja w handlu księgarskim ta sama co dawniej; pustki po wszy­
stkich księgarniach; nakładzcy z wydaniem ju ż  nabytych rękopisidów nie spie­
szą się wcale. Księgarnia Gebethnera i Spółki ma wkrótce drukować zbiór 
rozpraW krytycznych L. Siemiedskiego. S. Orgelbrad oczekuje tylko na pa- 
papier aby zacząć druk »Komedyi boskiej* Dantego, tłumaczenia Korsaka, ry ­
ciny do tego wydania Sprowadził już z zagranicy. Merzbach w ydał tom VI. 
pism Adama Mickiewicza, obejmujący jego »Prelekcye«. Tom ten obejmuje 
prelekćyi 22. O t i wszystko z ruchu obecnego literackiego. Gdy1 pusto po na­
szych księgarniach, kupcy bławatni zarabiają więcej jak lat poprzednich, i wcale 
tego nie ta ją , przej-kupującym i zbytkowne stroje drzwi się nie zamykają. Zkąd 
pieniądze na takie wydatki kosztowne, i kto je  kupuje? zamilcę; fakt tylko po­
daję, na który wjtasnemi patrzym y codziennie oczyma. Cz.

W'runcya. ~
P a r y ż ,  10. Sierpnia. —  Dziś odbyła posiedzenie swe konferencya. Na 

wćzórajszem odczytali członkowie konferencyi redakcyę statutów  dla Księstw 
Naddunajskich i dorzucili don swe uwagi. I dziś tą  samą mieli się zająć pracą 
Co się kwestyi żeglugi, dunajskiej dotyczy, .dowiaduję się z dobrego źródła, 
ź e ju ź  raz o niej- w dawniejszych-sesyach mówiono, chociaż, nie chciano się 
do tego przyznawać. Zdaje się, i e  w tej mierze rzecz bliska jest końca. Mó­
w ią o nowych zmianach wiministerstwie dla Algeryiff kolonii.

—  M o n i to r  donosi o świetnem przyjęciu cesarstwa w Bretaguii.
— Uderzającym je st usposób rwi jaki się -N ord  w yraża o konferencyach: 

Czternaste posiedzenie, acz krótkie, dosyć posunęło spraw ę Księstw Naddu­
najskich tak.przynajm niej•, źe protokuł możeibyć podpisany wedle życzeń hr. 
Walewskiego:* byle, tylkb nie zaszła jaka nieprzewidziana przeszkoda na pię- 
tnastem posiedzeniu konferencji. Byłoby atoli niesprawiedliwie twierdzić, źe 
zwyciężeni zostali obrońcy unii.. F ran c ja  uczyniła, co tylko można było uczy­
nić pod danemi okolicznościami i jeżeli nie mogła pomódz unii do tryum fu, to 
przynajmniej ocaliła zasadę. Zresztą konferencya nic na próźnoby się odbyła, 
gdyby tylko posłużyła, do oznaczenia położenia i do .przekonania, jaka zgoda 
panuje między Fraocyą a Rosyą. »Więc Rosya i F rancya, dodaje korespon­
dent paryski gazety kolońskićj,3 tw ierdzą, źe odniosły zwycięstwo; Dostąpiły 
tego za pomocą Sardynii i P ru s , alb o tych dwóch państwach N o r  d nie wspo-

ejmhwjhła . sineitnolą ogsl M i i  sn .iw ąjśzd ófitelso ypao iow
■■ i/§ngUai'<  ̂  ̂ ■

L o n d y n ,  9. Sierpnia. — Nad Cherbourgiem wszystkie się dzienniki roz­
wodzą. H e ra ld , i C h r o n ic ie  nie posiadają się z radości z powodu wspania­
łego przyjęcia królowej. D a ily  N e w s  przepowiada, źc Cherbourg stanie się 
z czasem miłym pobytem wyższego tow arzystw a angielskiego. P o s t  dodaje, 
źe uroczystości cherbourgskie stały iśię nowym filarem przymierza angiełsko- 
francuśkiego. Przym ierze je st w rzeczy samej reprezentantem, podstawą do­
brobytu komereyalnego. Nigdyy mówi to pismo, nie było dwóch narodów, 
którychby pomyślność tak baridzo:zależała była od ich zobopólnego pokojowego 
usposobienia jakJFrancya i Anglia. Alians komercyalny utw orzył się sżczęśli- 
wiecbez wmięszania weń zazdrości kupieckiej.

(Kor. Cz.)i Poczta z;wschodniej części Indyj przywiozła szczegóły osta­
tniego zwycięstwa sprzymierzonych w Chinach. Zdobycie warowni Peiho, bliźćj 
rozpoznane^ tak było łatwera źe zdaje się prżez .self respect dodana ju ż  w ra ­
portach uw aga, że Chińczycy dobrze się przy działach trzymali. Pokazuje się 
istotnie, źe tak długo jak  kule z okrętów odbijały się o mury w arow ni, stali 
za niemi nieporuszepi, ale w chwili jak sprzymierzeni dobijali do hrzegów na 
łodziach, cała załoga w ysypała s ię ., ,  w ucieczce, niezważając na to źe nieprzy­
jaciel, aby stanąć na stałym lądzie, miał do przebrnienia kilkadziesiąt sążni tak 
głębokiego i gęstego namułu, źe wielu ugrzęzło i dopiero1 po odpoczynku i nie­
którzy po utracie obuw ia, nawet broni, zaledwo wydobyć się mogli. Szturm 
więc odbył się wesoło, bo jak  sprawozdawca pLzc, Francuzi i Anglicy leżeli 
pośród śmiechu jak ,żółw ie w  błocie. T yra razem nikt niebył pierwszy w za­
jęciu w arow ni, bo wszystko co niebyło zatrzymane w błócie, weszło razem. 
Połączouc więc flagi francuska i .angielska razem były zatknięte, ale prócz tego 
warownia okrytą, została trójkolorowcmi chorągwiami, bo większa część ofifce- 

-- rów  francuskich, chorągwie te przygotowane miała w kieszeniach, i Dotąd strata 
wynosiła ty jk o z e  strony Anglików 7 rannych a z strony Francuzów dwóch 
zabitych i l i  rannych, ale w chwili kiedy wszystko spoczywała i Chińczyków 
jyź  widać niebyło, skjad prochu w warowni zapalił się w części zajętej, przez 
Francuzów, i czterdziestu oficerów i żołnierzy 'padło- ofiarą jak się zdaje z nie­
ostrożności i lekceważenia. h

Dziennik O v e r l a n d  Ma i ł  opisuje także w ypraw ę jenerała Straubenzee 
na obóz Brawów około Kantonu. Siła w y p raw /sk ład a ła  się z 1Q00 Francu­
zów i  Anglików, ą cała utarczka była tyrąlierską po górach z cofającym się 
nieprzyjacielem. Nadzwyczajny upał niepozwolił sprzymierzonym ścigać dalej 
Chińczyków. Upał ten miał być tak wielki źe po kilka naraz łudzi padało W sze­
regach. Dwóch Anglików zabitych było przez uderzenie słońca, a jedeb F ran ­
cuz przez rozsadzenie własuego karabinu. Jedenastu rannych kosztowała ta 
w ypraw a, o kłórej piszący powiada, że looks stupid. Lekarz marynarki Dr. 
Turnbull wpadł przypadkiem w ręce Chińczyków, zapewne przechodząc po­
między dwoma oddziałami." T rupa jego znSlęziono z odciętą głową.

1 ,VV Indyach stan rzeczy niepoprawił się. Podjug kalkutskiego th e  E n g ­
l i s h m e n ,  cała przestrzeń je s t w posiadłości powstańców i aczkolwiek każda 
twierdza i. ważne miejsca są w ręku  Anglików, władza ich niesięga dalćj jak 
dosięgłóść ich dział. Upał się niezmniejszył i angielskie oddziały ciągle zna- 
ćźne ponosiły straty. S ir Colin Campbell zawsze był w nieczyńności w Alahabad.

łJ. Frederick Cooper wydał w tych dniach dzieło o powstaniu w Indyach, 
w którem przedstawia okropne obrazy ryczałtowych rzezi przez ,w,łajzę an­

gielskie. Między innerai opisuje zniszczenie 26. pułku krajowców. Pułk ten 
w początku powstania rozbrojony został w Meen Meer. W  kilka dni późnićj 
ludzie tego pułku uszli z miasta zabiwszy pierwćj oficera i angielskiego sierżanta 
pułkowego. Zatrzymani niepodobieństwem przejścia rzeki Rani, pojmani zo- 
sta lip rzeż w ysłaną pogoń z wyjątkiem 150 zabitych i potopionych. Następny 
zaraz dzień wyznaczony był na ich ukaranie. Po dziesięciu naraz i powiąza­
nych razem wyprowadzono i stawiane przed pluton wykonawczy, poczem ciała 
ich wrzucono w  podło znajdującą się 100,ąąźni głęboką studnię. Po w ystrze­
laniu częći pojmanych Sypojów  zamkniętych w budynku policyi, otworzono 
stary bastion w którym reszta.trzym aną była od 24 godzin, i po wyjściu 
z niego żyjących jeszcze, znaleziono55 trupów  zmarłych z przestrachu, osła­
bienia, braku powietrza. Jeden tylko Sypoj był oszczędzony, bo był za ciężko 
ranny ąię i ten później dostawiony jako świadek oskarżający do Lahore, zo­
stał wraz z 44  następnie pojmanemi rozstrzelany z dział. Tak ani jednemu 
z tych nieszczęśliwych życie darowanem nie było i w przeciągu 48 godzin 
przeszło 500 ludzi prawnie wymordowanych było.

Jak wam wiadomo bar. Rothschild zajął swoje miejsce w izbie pomimo 
solemn protest p. W arren i innych. Liczny meeting żydów obchodził w Lon­
don Tavern przyjęcie żydów do parlamentu. Aldermann Philips wniósł po­
dziękowanie dla tych noblemen i gentlemen, którzy się do tego przyczynili, 
a p. Lejsor Jakobe popierał ten wniosek. Alderman Salomon, rzekł źe acz­
kolwiek niedokładny był sposób przeprowadzenia tego rezu lta tu , to je s t pe­
w ne, źe sprawa zdecydowaną została i źe zniesienie prawa wyłączającego ży ­
dów z parlamentu, przyczyni się do postępu oświaty w świecie(!) i wezwał 
przy końcu, aby uchwalono coś,na wieczną pamiątkę tego wielkiego zdarzenia. 
P. Nathan poparł ten wniosek. Dr. Wolff poparty przez p. M ark, przedstawił 
aby komitet zajął się niezwłocznie okazaniem wdzjęcz,ności bar. Rothschild za 
jego prace dla emancypacyi żydów.

Książe Małachowy będzie tow arzyszył królowej do Cherbourga. M ar­
szałek odbędzie tę podróż na »Rovał Albert« stosownie do zaprosin swego 
dawnego kolegi z wojny nad Czarnym morzem admirała lorda Lyons.

Miriisteryalny rybny obiad W.Greenwich, dla członków izby, odbył się 
w sobotę 24. t. m.' Obiad ten miał być bardzo wesoły W tym roku. Niewiem 
czyli Wam jest wiadomy zwyczaj należący do tej zabaw y: notowania przez 
ciąg sesyi przytomnych przy głosowaniach i źe tem u, który najmniej ma kre­
sek , prezydujący przy obiedzie ofiaruje łyżkę drewnianą, W  tym roku łyżka 
ta dostała się sir Johnowi Packington, pierwszemu-lordowi admiralicyi, k tóry 
tylko 71 razy był przytomny przy glosowaniu, pódćząs kiedy pp. Hardy 
i Mowbray, najpilniejsi mieli po 107 kresek. W łaściwie sir Bulwer Lytton 
miał najmniej, bo tylko 57, ale nieliczono go dla tego, źe dopiero w później­
szej epoce połączyli się z rządem.

Książę d’Aumale nabył wielką majętność w dolinie Eversham i buduje 
tam zam ek.i,CA "■ ■

Mówiono tu , źe cesarz Francuzów podczas pobytu swego w Cherbourg, 
ma ułaskawić część jeżeli nie wszystkich deportowanych do A lgieryi, tymcza­
sem czytam w korespondencyi C z a s u  z Paryża, źe przyjemność ta zosta­
wioną jest księciu Napoleonowi podczas jego podróży do Algieru. Zapewne 
musi to być wielka przyjemność ułaskawić tyłu cierpiących, ale żałować mo­
żna źe opóźniona podróż księcia, niejednego może przypraw ić o chorobę je­
żeli nie o śmierć, w strasznych podczas upałów karnych koloniach Algieryi, 
ale z drugiej strony trudno także żądać, aby dostojny książę mógł w takie 
spieki podróż tę przedsiębrać.

■ Gaticya.
(Cz.) L w ó w ,  6. Sierp. — W czoraj została ukończoną sprawa uczniów 

obiałow anych o zbrodnię zdrady stanu i zapadł wyrok sądu karnego. Po 
ostatecznera przesłuchaniu odżałowanych i świadków, zabrał na posiedzeniu 
sądu popołudniowera po dwakroć głos prokurator państwa i reasumując w  j e ­
dno zebrane w ciągu śledztwa skazówki, dowody i zeznania zręcznie udowo­
dnić się starał, jako rabżałowani dopuścili się głównój zdrady stanu, i ukara­
nia rzeczonej zbrodni według surowości praw się domagał. Każdy z obroń­
ców również po dwakroć glos zabierał. Najpierwszy pan Kabat przedstawił 
całą sprawę jako ufwor głów  niedowarzonych, igraszkę dziecięcą, w którćj 
bez jasno wypowiedzianych celów, dziecinne bałamuctwa o czarach z sercami 
niedoperzów, macierzankami r złymi duchami,-mięszały się z równie nieja- 
snemi i dziecinpemi wyobrażeniami politycznymi, którento chaos nie może 
służyć za punkt oparcia do orzeczenia istoty zbrodni. Następnie pan Czajko­
wski udowodniał wszelki brak istotnego zamachu, co tera bardziej za obźało- 
wanymi przemawia, źe oni obwinieni o chęć podburzania chłopów, pomimo 
nadarzającćj im się do tego sposobności, całe bowiem Wakacje w roku 1857 
przepędzili na w si, nigdy nigdzie, jak to z całego śledztwa jest widocznem, 
chłopów nie podburzali, ani w ogóle żadnego kroku do przeprowadzenia 
w czyn zbrodni nieuczynili p opierając się przeto obrońca na przytoczonych 
przez siebie paragrafach kodeksu karnego, domagał się uwolnienia obżałowa- 
nych od ciążącego na nich zarzutu zbrodni. W  końcu p. Rodakowski zabra­
wszy glos w imieniu wszystkich obźałow anychpw  pięknćj i tkliwej przemo­
wie wystawił młody wiek obżałowanych, ich uiedoświadczenie, mały w ogóle 
stopień umysłowego ukształcenia, zwrócił uwagę na to, jak skrzywionymby 
został cały dalszy tok ich życia, jeżeli dziś oderwani od nauk; najpiękniejsze 
swe lata młodociane spędziliby ponosząc ciężką karę za winę spowodowaną 
nie tyle przez złe zamiary jak  przez płochość młodzieńczą. Dodał, źe w szy­
scy obźałowani z ubogiego stanu pochodząc, mają rodziców i krew nych, dla 
których mieli stać się celem wsparcia w przyszłości, źe kara przeciw nim w y­
mierzona dotknęłaby właściwie niewinnych rodziców, i w rozpaczy pogrążone 
ich rodziny. W yobraził żywo, jak po latach przebytej kary, zamiast pielę­
gnować przerwane nauki i o dalszem swem myśleć wykształceniu, w yjdą oni 
na świat przesiąknięci chorobliwem przeświadczeniem o stanowisku swojem 
i wadze osobistćj, co więcćj, aureolą męczeństwa opromienieni a nadęci zaro­
zumiałością, z chorobliwym niesmakiem w duszy staną się na zawsze nieuźy- 
tecznemi członkami społeczeństwa. Przeciwnie zaś jeżeli doznają uwzględnie­
nia i łaski, przejęci wdzięcznością, a doświadczeniem dzisiejszem na właściwy 
tor skierowani, oddani pracy, nauce i kształceniu «ię, staną się w przyszłości 
wiernymi poddanymi Monarchy, wzorowymi państwa obywatelami, - W zyw a



przeto imieniem icb łagodności w. sądu, prósząc 4źeby słowa te będące wyra­
zem skruchy obźałowąnyęb, za, pośrednictwem- w. sądu do stóp tronu ttfajja­
śniejszego Pana z prośbą o n a j w y ż s z ą  ł a s k ę  i przebaczenie zaniesione zostały.

> ,,! i W ;ogóle moWa pi Rodakowskiego silne na ^słuchaczów wywarła wraże­
nie. Obźałowani wezwani czy nie mają ze swójej strony jeszcze* co do'wnie­
sienia, powtórzyli jedynie w zupełności wnioski Swoich obrońców, dodając, ze 
się z nimi we wszyśtkiem zgadzają. Sąd udał się do Sali przybocznej a po 
upływie dwóćh godzin wrócił w komplecie do sali posiedzeń i zasiadłszy ławę 
sądowniczą, następujący ogłosił wyrok:

W szyscy obźałowani prócz Felicyana Jackowskiego są uznani winnymi 
zbrodni głównej zdrady stanu.

Aleksander Daniłowicz mający ukończonych lat 20, skazany zostaje na 
śmierć i utratę szlachectwa.

Obźałowani: Paweł Paszkowski, Antoni Niemec, Hieronim Pozakowski, 
Rawski, Rudyński, Karol Jabłoński, Reczyński, Robert Osuchowski, Kon­
stanty Kowszewicz, Zważywszy ich wiek młody nie dochodzący lat dwudzie­
stu, skazani zostają na pięć lat ciężkiego więzienia.

Felicyan Jackowski nie mający skończonych lat czternastu, skazany na 
jeden miesiąc samotnego więzienia.

Obźałowani skazani nadto na zwrot kosztów procesu.
W yrok powyższy z powodu skazanego na śmierć Aleksandra Daniłowi- 

cza, do potwierdzenia Najjaśniejszemu Panu przedłożony być ma.
W szyscy obźałowani wnieśli przez swych obrońców, przeciw wyrokowi 

sądu karnego rekurs do sądów wyższych.
-  - *óq ś s a s H m s n

lica W przeszłych szczegółowych naszych sprawozdaniach, doprowadziliśmy 
iiópis działań wojennych na obu teatrach: do wzięcia Bareilly przez główny kor- 
pus sir Colina na teatrze nadgangesowym, a do zgromadzenia się przed Calpee, 
trzech oddziałów angielskich, działających w Iudyach środkowych. Od tćj 
chwili aż do dzisiaj podawaliśmy tylko częściowe krótkie doniesienia o każdym 
ważniejszym wypadku w Hindostanie i przelotne rzuty oka na położenie rze­
czy. Dzisiaj, gdy znów jeden okres działań wojennych zamknięty i wyją-" 
śniony został, ostatnie zaś Wiadomości z Bombaju z 3. Lipca donoszą, źe przez 
nadchodzącą porę dżdżystą wszelkie ruchy wojsk zawieszone zostaną, —  za­
mierzamy, ciągnąć dalej pobieżnie opowiadane dzieje wojny indyjskićj, skre­
ślić w krótkości opis tego okresu wojny od 7. Mej a do początku Lipca, to jest 
odr wzięcia Berailly aż dio wzięcia Gwalioru i zawieszenia działań z powodu na­
stania pory dżdżystej, a na końcu przedstawić obraz stanu rzeczy w chwili 
obecnej, w chwili, w której Właśnie nastaje to tymczasow wstrzymanie ru­
chów i czynności wojennych. Gdy teraz uwaga polityczeego świata europej­
skiego zwróconą jest przeważnie na sprawę tak zwaną wschodnią, z powodu 
coraz jawniejszego bezrządu w państwie otomańskiem, i na zjazd w Cherbourgu 
a wiadomości o tych zdarzeniach najmocniej zajmują, —  treściwiej jeszcze i kró- 
cćj opisać musimy]ten ustęp wpjny indyjskićj, która w miarę dłuższego trwa­
nia, nmićj dzisiaj niż z początku zajmuje publiczność, Chociaż powszechnićj ' 
ważność jej poznano.

Powód tego następny a bardzo zwyczajny. Zrazu po wybuchu powsta­
nia — mimo, źe niektórzy tylko poznali jego ważność, charakter i długotrwa­
ło ś ć —  większość publiczności przyglądała się wojnie ciekawie, już to, że 
wojna była nowością, już to, źe zdania o jej ważności różniły się i spierały, 
już to, że wielu spodziewało się ujrzeć łada chwila rozstrzygnięcie walki, i na­
g ły  a widoczny wpływ jej na potęgę Anglii,, zapominając, źe wielkie zdarze­
nia historyczne i przemiany odbywają się zwolna. Dla tych przyczyn 
przyglądali >się jej z ciekawością nawet ci, którzy ją  za maiowaźną uwa­
żali. Dzisiaj, chociaż Wypadki znagliły wszystkich do uznania ważności i na­
rodowego ^ l^ ą k te ę n jp o w s^ ia , ;vlecz.-ząrazctp]przyczyniły się do pojednania 
nieco “żdah w tej mierze, jednotonnoŚć i d ługotrw ałość boju znużyła uwagę 
publiczności widzącej, .iż nie tak prędko doczeka się rezultatu i końca walki.

W  półtora miesięcznym okresie wojny, który mamy dziś opisać, to jeśt 
od chwili zajęcia Bareilly 7. Maja, aż do dnia odejścia ostatnich wiadomości 
3* Lipca, słowem podczas drugiej połowy gorącćj pory roku, chociaż zaszło 
wielb potyczek, trzy tylko znaczniejsze zdarzyły się wypadki: Odwrót sir 
Campbella z Bareilly na teatrze nadgangesowym, zajęcie Calpee a następnie 
Gwalioru na tćatrze Środkowo-indyjskim. Najgłówniejszym jednak w tym 
okresie, a ważnym w dziejach całego powstania zdarzeniem, jest, iż właśnie 
w tyiń  okresie walka przemieniła się zupełnie w wojnę partyzancką i narodową, 
w wojnę najniebezpieczniejszą dla Anglii.

Na Teatrze nadgangesowym sir Cólin Campbell zajmuje stolicę Rohilkundu, 
Bareilly, tćzecie stanowisko na którem w ciągu tćj wojny skupmy się diły i po­
wstańcze zajmuje to miasto bez wielkiego oporu, gdyż powstańcy szybko 
ustępują ze stanowiska; lecz niepobici zniknąwszy z przed frontu angielskiego, 
ukazują się w  setnych oddziałach na tyłach i bokach a nawet silnym korpusem 
uderzają w Szechdzehanporem na linie związkowe Campbella. Równocześnie 
nawet z pochodem Anglików z Dudy do Rohilkundu, przelewają się masy 
powstańców nazwajem z Rohilkundu do Oudy. W róciwszy do Oudy, łączą 
się z zuacznerai oddziałami krąźącemi po północnej części tego/królestwa, a gdy 
jedni zalegają Fyzabad, drugą stolicę oudzką, inni w liczbie 25,000 pod do­
wództwem znanćj bohaterki indyjskiej żony zabitego księcia z Luknowa, za­
grażają Luknowowi. W  Doabie i średnim Bengalu powstańcy zachęceni od­
dzieleniem się głównych sił angielskich, poruszają się śmielej, podsuwają się 
tu pod Cawnpore, tam pod Allahabad, staczają kilka zwycięskich nawet po­
tyczek, a wszędzie niepokoją Anglików. Powstanie na całej 100 milowej nad- 
gangesowćj przestrzeni od Delhów i Agry aż po Benares, staję się z każdym 
dniem powszechniejsze: wojna partyzancka się rozwija. Anglicy chociaż zw y- 
cięzko przeszli te przestrzenie, władajątylko w kilku ważniejszych miastach, 
w których pozostawili załogi, a panowanie ich sięga tak daleko, jak daleko się­
gają działa z murów tych miast. Cały kraj otwarty, jest w ręku powstańców, 
którzy zajmują nadto wiele miast i warownych stanowisk szczególniej w pół­
nocnej Oudzie i w północnym Rohilkundzie, a nawet uderzają na niektóre za­
łogi angielskie (w  Szachdzehanpore, w Luknowie, w Azirahur). Zresztą gdy 
cała ludność, rozdrażniona coraz bardziej okrutnem postępowaniem Anglików, 
porą? silniejszy udział bierze w walce, każda wieś staje się stanowiskiem dla

powstańców a dla ićtttgjikóty' obozem nieprzyjacielskim. Dodać jednak musimy 
iż nieszczęściem dla Anglików, wszystkie te ruchy powstańcze niemają jedności 
i systemu, nie mają dzielnego wodzą ; ludność rozdzielona róźną^wiarą: mu­
zułmańską i bramińską, których wyznawcy nienawidzą się wzajemnie, ksią­
żęta rozdzieleni arabieyami niskiemi i zawiściami między sobą a despotyzmem 
z ludem, łączą się tylko chwilowo przez nienawiść do Anglików.

Wśród'takiego położenia rzeczy, sir Colin Campbell ujrzał, po skończe­
niu wyprawy do Bareilly, z wićllim trudem wykony wanej, tylu ofiarami oku­
pionej a tak mało owoców przynoszącej choć zwycięzkićj —  wódz angielski, 
mówimy, ujrzał po zajęciu Bareilly, iż sta nowych podobnych wypraw go 
czeka. Zamiast jednego znikłego z silnej pozycyi licznego nieprzyjaciela, widzi 
stu, Wprawdzie mniejszych do koła. Tu Bochadur-chan stoi z silnym korpu­
sem na północy Rohilkundu, Nena Sahyb ciągnie za Ganges na południe; tam 
tłumy powstańcze cofając się z Rohilkundu wkraczają do Quay i zagrażają 
Luknowowi, dalej z Bandelkandu wypada Kuner Singitd. Trzeoaby rozdzie­
lić siły, przedsięwziąść przeciw każdemu oddzielną ‘Wyprą wę, wykonać każdym 
oddziałem pochód nużący walczą z zabójczem słońcem i niszczącą przestrzenią 
a wykonać jedynie, aby doszedłszy do naznaczonego miejsca, ujrzeć znów  
znikającego,nieprzyjaciela. Lecz czemźe tu pa wet wykonywać te hezkorzystne 
wyprawy? Korpus Collina stopiony do półówy pałącemi promieniami słońca 
w czasie marszu do Bareilly, zniszczony chorobami, wystarcza zaledwie do po­
zostawienia załóg w opanowanych miastach i na wyprawienie małego oddziału 
w pomoC zagrożonemu Lukńowi. Uczyniwszy więc to a porzuciwszy bezowo­
cną a nawet niepodobną do wykonania myśl nowych wypraw, wraca wódz 
sam do Allahabad, któreto miasto jest bliższą podstawą działań wojennych, an­
gielskich. W  Allahabad zjeżdża się z wielkorządzcą Indyj, lordem Canningem, 
i oba przygotowują środki stłumienia powstania. Wielkorządzcą wydaje ode­
zwę ogłaszając amnestyę dla wszystkich wyjąwszy dla morderców (d.o której 
kategóryi wszystkich podciągnąć jeźli zechce, może), poddających się przed 
1 Września i tym moralnym środkiem zamierza osłabić powstanie. W ódz 
wstrzymawszy kosztowne, bezowocne a wręszcie niepodobne wyprawy, za­
wiesiwszy działania aż do stóśowńiejśzćj pory i nadejścia posiłków, stara się 
jedynie, aby przez ten czas utrzymały się oddziały angielskie w opanowanych 
przez nie miastach i ważnych stanowiskach na całym teatrze wojennym, gro­
madzi zaś siły z któremiby mógł rozpocząć kampanię stanowczą w jesieni.

W  następnym numerze opowiemy co się równocześnie z tym odwrotem 
Campbella, działo na drugim, środkowo-indyjskim teatrze wojennym, to jest 
wyprawy na Calpee a następnie na Gwalior, wykonane w tym samym okresie 
od początku Maja do początku Lipca. Sprawozdanie zaś całe z tego peryodu 
wojny zakończymy ogólnym obrazem położenia rzeczy w  obecnej chwili w  któ­
rej następuje zawieszenie działań aż do jesieni. Cz.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń , 14. Sierpnia. —  Spoglądając na ratusz nasz, zadajemy sobie 

często pytanie, jak może być Wysoki od ziemi. Mając przed sobą łaskawie 
udzielony nam autentyczny rozmiar tej Wysokości samego cieśli, który wieżą 
ratuszną budował Jana Nergera, podajemy go tak, jak się znajduje w orygi­
nale: wieża ratuszna1 poznańska w murze wysoka jest na 72 łokcie, pierwsze 
piętro z drzewa 13 łokci ggil&IW drugiePietCQ Z, przezroczem 12 łokci 8  cali, 
część wyższa 16 łokci 21 cali, drąg żelazny i orzeł 4  łpkcie.

Tak więc cała wieża od ziemi do orła korony wysoką jest na 119 łokci 3  
cale. W  dniu 19. Lipca roku 1783 po południu zawieszono uroczyście kształ­
tnego orła z miedzi. Podmistrz Jakób Brang, rodem Szwajcar, po ustawieniu 
pił wino na zdrowie naprzód Najj. króla, Rzeczypospolitej, biskupa poznań­
skiego i t. li., jak powiada p. J. Łukaszewicz w  Obrazie historycznorstatysty- 
cznyra miasta Pożhania w dawniejszych czasach, — a po wypróżnieniu każdego 
kieliszka, zrzucał go według zwyczaju na,ziemię. Uwagi godną rzeczą jest, 
że 3 kieliszki z takiej wysokości na bruk rzucone nie stłukły s ię , to jest, kieli­
szek, z którego pił na zdrowie Rzeczypospolitej, dalej kieliszek wypróżniony 
na zdrowie magistratu, nakoniec kieliszek, z którego pił na zdrowie bractwa 
kupieckiego. (Burza nadzwyczajna w d. 18. Czerwca 1725 r. zwaliła wieżą 
ratuszną, która padając ku stronie ulicy Wronieckiej, ciężarem swoim kamie­
nicę Efraima Klinberga kupca, zgniotła.) Ł

Miedź, którą wieżę ratuszną pokryto, składa się z płyt |  łokcia kwadra­
towych wynoszących, których 15 sztuk idzie na 1 cetnar.

Wielka lina której używano do budowy wieży ratusznćj była długa na 
210 sążni. Cztery inne liny po 62 łokci długie, kosztowały z pierwszą razem 
700 złotych polskich. ,, sl

-  J i - f j n A i !  .-r! |  * - , .  ..................r — — —

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 13. Sierpnia 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefli) po nieco niższych cenach znajdowało dobry 
odbyt, wypowiedziano 50 węcpli; na Sierpień 45 pien., na Wrzesień Paździer­
nik 45£— J- —45— i  pł. i list., na Październik Listopad 46 .̂— 46-r-£ pł.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) nieco taniej; w  miejscu (bez beczki) 
1 6 |— Yl\ (z beczką) na Sierpień 1 6 | pien,, 17 list., na Wrzesień 17—-jtj pł., 
na Październik Listopad 17t%—2  pL> na Paźdżier. Listopad Grudzień 17^ pł.

Wiadomości liierticliie.
L w ó w . — Nr. 31. Dodatku tygodniowego do »Gazety Iwowskićj* za­

wiera: 1) Wacław Hieronim Sierakowski, starówierny pasterz z XVIII. wieku 
przez Maurycego hr. Dieduszyckiego. Koronacya króla Stanisława. Sejm 
koowokacyjny. Nowa ustawa o trybunałach. Wyposażenie trybunału lw o­
wskiego. Wnioski Wacława na sejmie w  sprawie Neofitów, rozdawnictwa 
urzędów i wychowania publicznego. 2) Wychowanie publiczne. Stan szkół, 
nauk i uczniów w roku 1857. (Ciąg dalszy). III. Akademia techniczna we 
Lwowie. IV. Gimnazya w okręgu namiestnictwa lwowskiego. 3 ) Żupy solne 
w Galicyi i na Bukowinie. YjVywar i przędą? soli w  M a r c u 1858—1857. 
4) Lwów. Dokument z r.‘ 1685. W ładysław IV. potwierdza pismo którem 
Stanisław Mniszek bractwu Męki Pańskićj tiadał grunt pod wybudować się ma­
jący kościółek.
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Przybyli do Poznania 14. Sierpnia.

B A Z A R .:  Bufczydski z Slachcina, Mejer z Czarnotula, Baranowski z Skrzeszewa, Przy- 
Ł Łagiewnik, Kadożski z Nimna, Zakrzewski z Ciechomina.

H O T E L  R Z Y M S K I  IILISCHa  : Turno z Obiezierza, Wirth z Łopienna, v. Treskow 
z loczdamu, Oppenheimer z Sprottau, Foil z Drezna, Mudra z Berlina, Haas z Mo- 
guneyi, Zetiner z Ilanau, Ilirsch z Szczecina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y Ł IU S A :  Lehmann z Nietąikowa, v. Poncet z Starego 
Itimysla, v. Oven Ludom, Sehallehn z Bydgoszczy, Kittel z Wągrowca, Lietz- 
mann z Papierni, Lngler z Berlina, Oppenheimer z Wrocławia.

H O T E L  P I J  N O R D  : hr. Eniński z Popówka, Koszutski z Jankowa, Lempicki z L e ­
szna, Senator z Tcirunia. - . •. i,. .....u

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  v. Witzak z Wrzynicy, Bahimann z Między­
chodu, Lewek z Swarzędza, Gubrau z Mamburga.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Bukowski z Rucbocinka, Wandrey z Mylina, Peters 
z Nowejwsi, Poinianowski z Gdańska.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Dureeki z Posadowa
P O D  B A R A N K I E M :  v. Sanger z Opalenicy, Jus t  z Polkwitz.
W  M I E S Z K A N I U  P B Y W A T N E M :  V oig t z B erlina, ul. Rycerska 5. fK ,: .

| | |  Zanim rozpoczniemy spisanie inwentury i odbierzemy nowości jesienne, mamy zamiar w y­
li; przedać starsze towary i zniżyć je ile możności w  cenach, Rozprzedaź ich przeto rozpoczyna^

t*  my jnź teraz i pociągniemy ją aż do 21. b. m.
Poznań, dnia 14. Sierpnia 1858. N M S i ę p c y  WmMMu

sprzedaje od 14. m. b. g łó w n y  skład nasz w Jf*OZnaniu pod kierunkiem Pana E d w a rd a  E nhruitnu ,  po zniżonych cenach; u rz ą ­
dziliśmy także ,  iz skład nasz COdzień świeże dosyłki od tegoż czasu odbierać będzie.

W r o c ł a w ,  w Sierpniu 1858. Miantor G oyollńskieyo i G órażdże  w skiegó w apna iprodu któw .

Dobór najlepszych nowych fortepianów
po cenach, ile tylko być m oże, najtańszych i z pewną gw arancyą  na lat trzy.

r£'akze dw a dobre używ ane sk r zy d ła ,  «) mahoniowe 130 T a l , ,  b) z dr?.e- 
wa wiśniowego 100 T a l . ,  stoją na sprzedaż w fabryce fortepianów EAarÓluEcke w P ozn a -  
n i t t ę  p rzy  ulicy Magazynowćj 1. obok Król. S ądu  Powiatowego.

Dla przedsiębiorców budowli.
Tekturę smołowcowaną, kamienną, ogniotrwałą, do pokrycia dachów,

z fabryki Panów  Alberta D atnke i  Spółki  w B e r l i n i e  (Moabit) Wprosi sprow a­
dzoną, mam ciągle na składzie, i przy jm uję  całkow ite p o k ryw a n ia  dachów  pod 
yw a ra n eya  obok dokładnej robo ty .  Do łaskaw ych  zamówień polecam się uprzejmie.

Budolf Habsilber f S p ed y to r  W P o z n a n i u ,  ulica Szeroka 20. ulica Butelska 10.

Pióra stalowe i Cementowe
Polecam niniejszem Szanownej Publiczności 

znane z swej dobroci
Pióra stalowe i cementowe z fabryki A l e r  
x a n d r a  w B i r m i n g h a m ,  w  cenach od 7* 
Sgr.  do 8  Złtp. za gross (12 tuzinów).

Panom sprzedającym stosow ny rabat
E . M orgenstern ,

plac Wilhelmowski Nr 4.

A. Hoffmann, puszkarz w P o z n a n iu ,
p r z y  W r o c ł a w s k i e j  u l i c y  N r .  22.

poleca swój wielki skład |
broni myśliwskiej i przyborów myśliwskich,
jako  to :  dubeltówki,  flinty na igłach, szfuccry, pi­
stolety, rew olw ery  i t. p. W szystk ie  przedmioty 
są przezemnie i w y próbow ane  i ręczę przeto za ich 
dobroć. Również mam na składzie w  licznym do­
borze to rby  myśliwskie, to rby  do kuropatw , rogi 
do p ro chu ,  woreczki do ś ró tu  i t. p. które przedaję 
po cenach umiarkowanych,
 " 'Ą .  H offm ann ,  puszkarz.

Zadosyć czyniąc wielostronnym życzeniom 
S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  zawiadamiam: 
iż powiększywszy- mój skład W % 0 1 * Ó W  
r y s u n k o w y c h  i  s t u d y  i  do num e­
rów; przeszło 3000, ' z  dniem dzisiejszym nietyl- 
ko takowe sprzedaję po cenach najumiarko- 

.. w a ń szy ch , ale i

WYPOŻYCZAM.
Bliższe szczegóły, w mym handlu przy pla- 
Wilhelmowskim Nr. 4.

E. M orgenstern.
CU

A ng

Dom w starym  R yn k u  pod liczbą 12. położony, 
a na E estaueacyg  urządzony , jes t  od Ś w . 
Michała r. b. do najęcia. Dalszą wiadomość udzieli 
właściciel pod Nr. 25.

Gotowe i m d s V O i t k i  z m arm uru  i piaskowca, 
poleca do obejrzenia i wyboru

S t t m e i z ł i i ,  rzeźbiarz i kamieniarz, 
ulica F ry de ry k o w sk a  28.

~  p ł ó t n o ”

bieliznę s to łow ą, powłoki na pościel, ręczniki,  szy r -  
ty ng  i td ,  w  najliczniejszym doborze, poleca ja k  naj­
taniej nowo założony handel J S u l a t n o ń -  
s k i e g o ^  W R y n k u  Nr. 59. w  dawniejszym lo­
kalu Pani Żupańskićj.

Mój nowo założony H o t e l  g a m !  pod »zie- 
lonym orłem* na rogu ulicy Junkcrn  i Świdnickićj 
tuż przy  ry n k u ,  polecam szanownej publiczności z 
nadmienieniem, źe hotel połączony je s t  z restau- 
racyą i handlem wina i piwa.

W ro c law , dnia 16. Czerwca 1858.
Juliusz Miegner.

VV skutek zezwolenia tutajszej Królewskićj G łó­
wnej Dyrekcyi poczt,  mogą być zamówienia węgli, 
jako i meldunki względem odebrania tow arów  z 
dworca kolei żelaznej i dostawiania ich tamże

pisane ua o tw artych  cedułach z potrzebnym 
adressem, składane we wszystkie skrzynki po­
cztowe do listów, a z naszej strony odebrane 
polecenia, jak  najskorzćj spełnimy.

Zarazem polecamy po najumiarkowańszych ce­
nach nasz skład

Górno-szląskich węgli kamiennych, 
węgli kowalskich, 

Angielski Portland Gement.
Skokalski Mi.lei.ner,

Handel spedycyjny  i węgli
przy  ulicy Św . Marcińskiej i Młyńskiej Nr. 9.

D ON IESIENIE.
Ponieważ pszenica znacznie w  górę  poszła ,  je ­

steśmy w skutek tego zmuszeni ustanowić temcza- 
sowo cenę za beczkę grodzisk iego  p iw a  
po 120 k w a r t ,  od dziś

w G rodzisku  po 5 Tal. ,
franco w Poznaniu  i Miościanie po

6  Tal.,. .. • . } śi?j
o czćra osobom w styczności z namibędęcemi mamy 
zaszczyt uprzejmie donieść.

G r o d z i s k ,  dnia 10. Sierpnia 1858.
W ł a ś c i c i e l e  b r o w a r ó w  

Bibrowicz. BahniscL Klose & Przybylski.

mali
Świeże wędzone łososie  otrzy -  

W. E . M eyer Comp.
Pojawiły  się od niejakiego czasu z P a r y ż a  i 

S o  d e n  mylne w Gazetach ty tu ły ,  mianując familią 
W o l a ń s k i c h  z P a k o ś c i  Hrabiami. Zdaje s ię ,  iż 
w  mianowaniu niewłaściwego ty tu łu  leży u k ry ta  
szykana. Znając anteriora tej Rodziny widzę się 
być  powodowanym oświadczyć: źe familią na W o ­
l a n a c h  W o l a ń s k i c h  niezasługuje sobie aby jej 
w ten sposób publicznym ubliżać drukiem. A. P.

Kurs giełdy berlińskiej.

D nu 13 Sierpnia 1858

P r a w d z i w y

Portland Cement 
w mocnem i świeżem oryginalnem opakowaniu,
poleca tanio Biisdolf H absilber ,

S p ed y to r  w  Poznaniu.

Angiclsk *  węgle kamienne i Gogo-
linskie wapno ofiaruje za mierne ceny. 

S ped y to r  Mtndotf H absilber.

Piekarnia do wynajęcia.
Od Ś w . Michała 1858 albo natychmiast je s t  dom 

na O s t r ó w k u  pod Nr. 27. w miejscu, na p iekar­
nią u rządzony ,  razem lub oddzielnie do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u Administratora W/Obel.

W poniedziałek dnia 16. Wrocławskie 
piwo bawarskie beczkowe u
0. A. Bullina, przy Podgórnej ulicy,

Pożyczka rządow a dobrow olna . , . . 
dito . ...
dito z roku 1856. . .(  .
dito z roku . 1853. . , .
d ito  z roku 1854. .'

O bligi długu skarbowego . . . . .
dito premiów handlu morskiego 
dito Marchii Elektoralnej i .Nowej 
dito miasta Berlina . , . , 
dito dito

L isty  zastaw ne M arch iiE lek t. i Nowej 
d ito P rus W schodn ich ,
dito Pom orskie .. . . . .
d ito W . X. Poznańskiego ,
d ito W . X . Pozn. (n o w e) .
dito Szląskie . . . . . .
dito Prus Zachodnich. , , .

B ile ty  ren tow e Poznańskie . . . .
Leuisdory .  .
^ k c y ę  kp.lęj Ż e lazo .S ta ro g r Poznańsk

& to.
P*pCt.

Na fir. kurant
p ap ie- go tow i*  
ratn i. [ -gna.
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